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U r a t o w a ć  F i l h a r m o n i a ?
W gmachu Filharmonji odbyło 

się zebranie prasowe (z udziałem 
przedstawicieli prasy i świata mu 
zycznego), poświęcone zagadnie­
niu możliwości dalszego istnienia 
tej placówki symfonicznej, obec­
nie poważnie zagrożonej pod 
względem finansowym.

Prezes Zarządu Sp Akc Filhar 
monji zobrazował w kilku fak­
tach krytyczny stan materjalny 
w jakim znajduje się obecnie więk 
szość członków orkietry filharmo 
nicznej, których zarobki indywi­
dualne zamykają się w ramach od

stu do stuki licu nastu złotych mie­
sięcznie.

Pomimo ]«okaźnego wzrostu 
frekwencji," sięgającego do 150 
proc (w porównaniu z ubiegłym 
sezonem), wywołanego nietran- 
smitowaniem konceptów przez Ra 
dju, i zwiększenia wpływów kaso­
wych o 5 tys_ zł. miesięcznie, defi 
cyt budżetowy Filhaimonji wynie 
sie w sezonie bieżącym około 60 
tysięcy zł.; zostanie on pokryty 
jeszcze raz przez Sp Akc. Filhar­
monii.

Subwencje (za poranki) od Ma­
gistratu (25 tys. zł. rocznie) i od

NASZE ABC

W y ś c ig  p rac y 
p a p i e r o w e j

(w) Minister Raczkiewicz wy­
stosował do podległych mu władz 
okólnik, zalecający zmniejszenie 
biurokracji. Z okólnika tego do­
wiadujemy się, czego władze ro­
bić nie powinny. Nie powinny 
naprzvkład odsyłać podań spowo­
du drobnej nieformalności lub 
złego zaadresowania, nie powinny 
Utrudniać załatwienia sprawy pe­
tentom niepiśmiennym, lecz przyj 
mować podama nrotokularnie, nie 
powinny wzywać, nie pouajac, w 

-ra celu, ani też wzywać na 
min określony co do godziny i 

minuty, zwłaszcza na wsi, nie po­
winny w reszcie leucew ażyć po­
dań zbiorowych. Wszj stkie ie nie 
zwykle słuszne zarządzenia od­
ganiają nam smutny obraz tego, 

jak obecni ; działa nasza biurokra­
cja jak daleko stoi ona od życia 
1 od potrze o społeczeństwa.

Już nie o urzędowaniu, ale o 
l* ' nych efektach pracy biuro- 

• Wc-mej l doktrynerskiej, row- 
ijącej od życia i po- 

. * , 8Pf łfccznycb, mówił w Sena- 
Premjcr Kozłowski: „W

* c owie jest szkoła, której ku- 
Ta ^ynoS] jedną trzecią tego 
^ —' a,e n3e uczł  tam> bo 

' V . 3 °pal'. „Zwiedziłem jed- 
u i  f  rolniczą dla dziev eząt, 

pdzie było prawie tyle uczenie, co 
nauczycielek i skonstatowałem na 
środku podwórza kurnik, k tó r e j 
w y b ijd a n ie  kosztowało 45.00,, 
7.1“  „Nie mamy kilkudziesięclu 
tysięcy złotych na popieranie ko- 
szykarstwa, ale mamy paręset ty­
sięcy złotych na liceum koszykar- 
skie“ .

Rażąca dysproporcja sinieje u 
nas między teoretycznerai zamie­
rzeniami a praktyczną ich reali­
zacją. miedzy tem, co jest niezbęd­
ne i niewykonywane, a tem, co 
jest zbędne, ale wykonywane. Na­
sze poczynania bardzo często no- 
szj charakter pracy papierowej.

Niesłychane w zb u rze n ie  lewicy francuskiej
Pobicie Leona Bluma

-u ep re s je  w o b e c  organfceacyj p r a w i c o w y c h
PARYŻ, 13 2. (PAT). Agencja 

Havasa podaje następując^ szcze 
góły napaści na deput. Blu­
ma: samochód Bluma, w którym 
jechał również dep. departamentu 
Aisne, Monnet, przejeżdżał przez 
bulwar St. Germain i znajdował 
się na wysokości ministerstwa 
wojny, gdy grupa młodych ludzi, 
mająca utrzymywać porządek 
przy przejściu orszaku żałobnego, 
postępującego za trumną Jacąues 
Bamville‘a rozpoznała jadącego 
Bluma. Szyby samochodu rozle 
ciały się pod uderzeniami lasek, a 
wówczas deputowani Blum i Mon- 
ntt wysiedli Napastnicy w licz­
bie około 50-u pośpieszyli za nim. 
na bulwar i dep, Blum bez wzglę­
du na obecnych trzech policjan­
tów uderzony został kilkakrotnie 
pięścią w twarz i pokopany. O- 
Urwawionego Bluma przewieziono 
do szpitala Dieu,' gdzie poddano 
ganizowane" Rząd uważa za nie 
dopuszczalne, aDy akty gwałtu za­
kłócały zgodę wśród Francuzów 
i zagrażały bezpieczeństwu oby­
wateli.
go baaaniu lekarsku-mu. Okazało 
aię, że Blum ma przeciętą arterję, 
wobec czego lekarze zatrzymali 
go w tzpitalu.

INTERPELACJA SOCJAL1- 
STÓW

PARYŻ, 13. 2. (PAT). Pobicie 
Bluma wywołało wielkie WTażenif 
w pałacu burbońsk-n? oraz podnie­
cenie wśród koł lewicowych

Socjalistyczna grupa parlamen­
tarn ą  na zwołanem doraźnie ze­
braniu postanowiła złożyć inter- 
pe'ację w sprawie napadu ha Blu­
ma oraz zażądać: niezwłocznego 
aresztowania sprawców pobicia i 
redaktorów „Action Franęaise‘* 
— Charles Maurrasa i Leona Dau­
deta, jako odpowiedzialnych za 
napad, wobec kampanji prasowej,

Obecnie grozi nam, że jeszcze prowadzonej przez ich dziennik, 
jeden wielki plan pozostanie na oraz rozwiązanie „Action Frań.
napierze. Na groźbę tę wskazuje 
wczorajsza „PoLka Zbrojna'*:
„Zapow iedziana wielka akcja zniż 

1̂ cen natratila widocznie na ja- 
,ei laroulce, gdyż w świetle rze-

<fyv lito śc i zniżka ta nie dotarła 
;!o k,jnsumenta“ . Pismo to kończy 
•*°3! n°iatkę pełnem niepoko- 

^zaan.em .Periculum in mora**.
io-wćm 3eszczo jesteśmy pań- 
nainie a T LturCm nieproporcjo- 

ŁUŁyw,i się pBpkrtt w unku du .nnych materjałów 
Pjerw szej potrzebyi - *

Z.-nia, Papieru i 
• ,na leg0 st°sunKu. u 

-1 T  <Tw<* “* « i e  r nalo-
r ia  je st  jednem
zadań chwili bieżącej

z na ipilruejszych

eaise .
Inne grupy również pustanowi- 

*3 się zebrać, celem omówienia 
zarządzeń, uniemożliwiających po­
wtórzenie się tego rodzaju incy­
dentów oraz ukrócenia agitacji 
skrajnych ugrupowań. Przewi­
dziane jest m. in. scisłe stosowa­
nie prawa o bojówkach i ligarh, 
uchwalonego ostatnio przez Izbę.

\a posiedzeniu Izby deputowa­
nych przew odniczący Bouisson 
wyraził Blumowi wspołezucie o- 
raz życzenia powrutu do zdrowia. 
Następnie potępił napaść premjer 
Sarraut, zapowiadając „represje 
wobec ośrodków, w których tegu 
rodzaju napady są obmyślane i or-

PARY2, 13, 2 (PAT.) Z pole­

cenia sędziego śledczego, dr. 
Paul zbadał ćep. Bluma i orzekł, 
iż conajnimej przez dwa tygod­
nie nie będzie on mógł wychodzić 
z domu. Dr Paul uprzedził, te 
wobec dużego upływu krwi i głę­
bokości rany mogą zajść kompli­
kacje w stanie zdrowia Bluma.

ROZWIĄZANIE ORGANIZACYJ 
MONARCHISTYCZNYCH

PARYŻ, 13. 2. (PATj. Po po­
siedzeniu rady ministrów ogłoszo­
no komunikat urzędowy następu­
jący:

Premjer Sarraut, jako minister 
spraw wewnętrznych przedłożył 
prezydentowi Lebrun do poapisu 
dekret, który, na mocy ustawy 
z dnia 10 stycznia 1036 r., zarzą­
dza rozwiązanie stowarzyszeń na­
stępujących: „ lig a  p- n. „Action 
Franęaise", „Federacja Narodo-

J-Sonia zagraża
(tel.LONDYN, 14, 2.

Tokio donoszą 0 prawdopodobnej 
dym isji m inistra Spraw Zagra 
luczny, h, h .ro ty , który coraz sil 
niej zw alczany je st  przez '..Aa 
wojskowe, których hasłem 

ielka Japonja**.

Japońska publicystyka wyraź­
nie jut pisze, ie „kraj wschoazą- 
»ego słońca musi mieć drzwi 
otwarte do Australji, a jeżeli 

A n glicy  tego nie zechcą zrozu-

A n s t r a l j i
1 L m ieć, to flota japońska potrafi 

znu.ść flotę brytyjską i zawojo­
wać Autsralję i Nową Zelandję. 
Znamiennym faktem jest, ie  woj­
skowy budżet Australji został po­
dwojony. Lew brytyjski czuwa.

-'rasa japońska twierdzi, że 
stosunki między Japonją i Angl- 
ją przy pominają chwile, które by 

ti ędzy Berlinem i Londynem 
przed wojnr

jest

Polowania w Bialow>ezy
W dniu 14 b. m. rozpoczęły się 

polowaria dyplomatyczne w Bi*- 
iowieży. Prezydent senatu W. M. 
Gdańska, Greiser, przejechał tyl­
ko przez Warszawę w drodze do 
Białowieży.

Polowaniem reprezentacyjnem 
w Puszczy B iałowieskiej kieruje 
główny łowczy lasów państwo­
wych. p. Knothe.

Nowe projekty ustaw
W przyszłym tygodi iu  odbędzie 

się posiedzenie Rauy Ministrów, na 
którem rozpatrzony zostanie szereg 
projektów ustaw, opracowywanych 
obecnie w poszczególnych minister­
stwach. Uchwalone przez Radę Mi­
nistrów projekty ustaw przesłane zo­
staną do laski marszałkowskiej pud 
koniec przyszłego tygodnia, jako 
przedłożenia rządowe i załatwione 
będą przez Izby Ustawodawcze jesz­
cze w ciągu bieżącej zvy< zajnej sesji 
parlamentarnej.

Między innemi przedłożony me zo­
stać Sejmowi projekt ustawy regulu­
jące. prawo wydawania obłigacyj.

P r e z e s  K o c
opuścił Paryż

PARYŻ, 13. 2. (PAT). We 
czwartek o godz. 18-ej opuścił 
Paryż prezes Banku Polskiego p 
Adam Koc, udając się w drogę 
powrotną do Warszawy

R o k o w a n i a
anglo-egipskie

KAIR, 15. 2. (PAT.) Kroi Fuad 
podpisał dziś akt nominacyjny 
13-tu członków delegacji egip­
skiej do rokowań z Wielką Bry- 
tanją. Szefem delegacji jest przy 
wódca Wafdu Nahas Pasza

Dekret królewski nadaje komi­
sji pełnomocnictwa do zawarcia 
i podpisania traktatu przyjaźni 
i przymierza z W. Brytanią.

Pogrzeb Bainvilla
PARTŻ, 13. 2 (PAT.). Dziś

zrana odbył się pogrzeb Jteąues 
Bainville‘a. Pogrzeb miał cha­
rakter ściśle ćywilny, ponieważ 
władze duchowne oamówiły po­
zwolenia na odprawienie nabo­
żeństwa żałobnego, gdyż zm arły 
należał dc Action Franęaise.

wa „Camelota du Roi“  i „Federa­
cja Narodowa Studentów Grupy 
„Action Frattęaise".
Jest to pierwsze zastosowanie 
ustawy o ligach.

REWIZJA
Rewizja w lokalu „Actior 

Franęaise", przy ul. Bcccador 
trwała dziś od godz. 17.45 do pó­
źnego wieczora- Przy rewizji 
obecni byli sędzia śledczy, komi­
sarz policji i 60 funkcjonarjujzy 
policji, Daudet, Maurras, Pujo 
— przywódcy „Action Fran- 
caise“  —  a także adwokat Cal- 
zant, sekretarz generalny „Ca­
melota du Roi“ , znajdowali się w 
lokalu Redakcji.

Obecni byli również w«zyscy 
pracownicy redakcyjni. Maurras 
wygłosił do zgromadzonych prze­
mówienie, w którem usiłował zba 
gatclizuwać Incydent z B.umem. 
Przedstawiciele rojalistów ud 
mówili wydania władzom listy 
awych członków.

FILM Z POBICIA BLUMA 
.!PARYŻ, 14.2. (PAT). —  Dziś 

w; swietlono na ekranic zdjęcie z 
napadu na Bluma, dokonane przez 
amatora —  świadkj wydarzeń. 
Zdjęcie jest bardzo wyraźne i n- 
możliwi poaobno ustalenie tożsa-

zji u De Cluzeau.
biuro polityczne partji komuni 

stycznej zv.róciło się dzis do par­
tji socjalistycznej z propozycją 
zorganizowania, w nadchodzącą 
niedzielę demonstracji - protestu 
przeciw napadowi na Bluma. 
ARESZTOWANIE RZEKOMEGO 

SPRAWCY N \P ADU 
PARYŻ, 14.2. (PAT). —  Poli­

cja dzisiaj rano zawiadomiła pre­
zesa Federacji narodowej „Came­
lota du Roi", wiceprezesa ligi „Ac 
tion Francaise" Delassusa oraz 
prezesa ligi „Action Francaise" 
Maurice Pujo o zarządzeniach, 
wydanych przez Radę Ministrów.

Aresztowany wczoraj wieczo­
rem w ijuartier Latin domniema­
ny napastnik nt Leona Bluma, na 
żywa się Jean Lecomte i jest z za 
wodu inspektorem asekuracyj­
nym. Oświadczył on, iż był obec­
ny podczas manifestacji, ale nie 
brał w niej udziału, Lecomte 
twierdzi, iż nie jest już człon­
kiem „Act:on Francaise*1. 
KAPELUSZ, KRAWAT I KOL 

N1ERZYK LEONA BLUMA 
PARYŻ, 14. 2. (PAT.), Komi­

sarz Guillaume udał się dzisiaj 
rano do Leona Bluma, któremu 
przyniósł jego kapelusz krawat i 
kołnierzyk znalezione przez poli-

mosci napastników. Trzej Jnspek-1 -ję podczas rewizji w teoakcji 
torowie pallcjf dokonali dziś rewi „I'Action Francaise".

Ministerstwa W. F i O. P. (ok. 
1500 zł. dotychczas), są zupełnie 
niewystarczające dla podtrzyma­
nia dalszej egz/stenc i zagrożo­
nej instytucji; jedyną więc droga 
pozostaje apel do społeczeństwa 
i Rz? fu, o pomoc ; ratunek dla tej 
ważnej placówki polskiej kultury 
symfonicznej.

Dla racjonalnego prowadzenia 
sezonu filhamon icznego, przy 
skromnych pensjach dia orkie- 
s(ry, potrzebna jest suma 20 tys 
zł. miesięcznie, czyli 240 ty*, zł- 
rocznie, którą to kwotę Filharmu- 
nja powinnaby otrzymać w for­
mie subwencji rządowej, aby mo­
gła dalej egzystować.

Trzeba wziąć pod uwagę, te 
tak, jak teatry, Opera itD., FThai 
monja, jako przybytek sztuki, ni* 
może istnieć bez pomocy czynni­
ków państwowych i że w innych 
krajach europejskich muzyia cie­
szy się daleko idącą opieką władz- 
Dlaczego więc w Polsce traktuje 
się muzykę p< macoszemu? Sezoi 
bieżący 1935-36 w FilLaraonji 
Wa 'szawsKiej jest jednym z naj 
lepszych od czasu jej powstania, 
jeżeli chodzi o dobór najwięk­
szych i najznakomitszych wyko­
nawców. W żaanym 7 poprzeć 
nich seronów nie słyszeliśmy Bru 
no Waltera, Horowitza Hofman* 
na, filharmoników berlińskich z 
Furtwaemglerem, Sergjusza Rach 
mai inowa. Diaczegóżby ten naj­
bardziej udary sezon, który da* 
dowód całkowitej żywotności i 
wag: placówk; muzycznej, miał­
by się okazać ostatnim? Nie wol­
no w żadnym razie dopuścić do u- 
padku Filharmonji i zlikwidowa­
nia jej zespołu! Wszyscy,' komu 
droga jest sprawą rozwoju Lultu- 
ry muzycznej w Poisce, rozumie­
ją, że zamknięcie Filharmonji w 
stolicy 33-miljonowego państwa 
byłoby niesłychanym skandalem 
i wstydem, wprost kompromitacją 
i klęską, dowodzącą zupełnego 
zdziczenia obyczajów i cofnięcia 
się z drog: cywilizacji

Dlatego spodziewać się m !<3j 
że apel, wystosowany w formit 
S O. S. przez FiIha.rmonję. odnie 
sie skutek i te placówką tą zainte 
rtsufą się wresrei© odpowiednie 
czynniki, które nie dopuszczą dc 
jej ostatecznej zagiady.

Zaspy
OLKUSZ, 14. 2. (PAT.). —

Trwający od dwóch ani burze 
śnieżne spowodowały zaspy śnież 
ne w całym powiecie olkuskim

Poza linją Olkusz — Sosnowiec 
i Olkusz —  Wolbrom, na pozosta- 
tłycb iinjach ruch autobusów w 
dniu 13 b. m. wstrzymano. Na 
ważniejszych traktach przystą­
piono niezwłocznie do usuwania 
zasp śnieżnych.

KRAKÓW, 14. 2. (PAT.). — 
Wskutek ostatnich b. obfitych opa 
dów śnieżnych unieruchomiono 
linje autobusowe P. K P. na od­
cinkach: Kraków —  Wodzisław, 
Kraków — Nowy Sacz, Kraków 
Łapanów, Kraków — Proszowice, 
Kielce — Pińczów, Kielce— Stop­
nica,

Na terenie województwa kra­
kowskiego zaspy śnieżne utrud­
niają komunikację samochodową. 
W powiecie Docheńskim w całej 
południowej części powiatu, a spe 
cjalnie na odcinkach dróg Boch­
nia —  Limanowa i Wieliczka —  
Gdów i Wieliczka —  Gromnik. W 
powiecie mieleckim liczne zaspy 
i zatory śnieżne znajdują się na 
drodze wojewódzkiej między Ra­
domyślem, Mielcem a Lisią Gorą.

Drogę między Tarnowem i Pilz 
nem w dniu wczorajszym przeko­
pane i śnieg usunięto. W powie­
cie jasielskim potworzyły się du­
że zaspy śnieżne na południe od 
żmigrodu i Krępnej. W powiecie 
nowotarskim na drodze Kraków— 
Zakopane pod Obidową duże za­
spy przekopywane są pługami 
odśnieżnemu

Wydziały powiatowe drogowe w 
woj. krakowskiem pracują inten­
sywnie nad usuwariem zwałów 
śniegu, starając się o to. iby 
przynajmniej komu' akacja fur­
mankami była utrzymań*

śnieżne w Polsce
utrucn a ia  ruch k o t o m

gdzie ruch samochodowy jest 
chwilowo zawieszony.

b u g , N a r e w  i p il ic a
POD LODEM

W c,ągu ostatniej doby wsku­
tek utrzymujących się niskich 
temperatur i opadnięciu stanu

wód na dopływach Wisły, stanęły 
Bug, Nawer i Pilica 

Poziom wody na Wiśle rod 
Warszawą opadł wczoraj do 1 
mtr. 13 cm., tak że spodziewać 
się można zamaranięcia Wisły 
pod Warszawą, o ile utrzymają 
się mrazy w porze nocne’’

Silny rn rćz
Ogarnia W i i y e ń s z c z y z n ą

Wczoraj w godzinach pooołud- stoku, Brześciu n/Bugiem, Łu
nlowych w dalszym ciągu na ca 
łym obszarze Polski panowała po­
goda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi opadam, przy umiar­
kowanych, a chwilami porywi­
stych, wiatrach północno-zachod­
nich i zachodnich. Temperatura 
o godz. 34-ej wynosiła: 1 st. c e -  
pła w Cieszynie, 0 w Kaliszu, 1 
st. mrozu w Katowicach i Pozna­
niu, 2 w Grudziądzu i Bydgosz­
czy, 3 w Gdyni, Kielcach, Krako­
wie i Zaleszczykach, 4 w Warsza­
wie, 5 we Lwowie, 6 w Riałym-

i Tarnopolu, 7 w Pińsku, 8 w 
Grodnie, 9 w Suwałkach, 11 w 
Lidzie i Wilnie i )2 st. mrozu w 
Pohulance.

Dziś — pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi opa 
darni śuieżnemi, zwłaszcza we 
wschodniej połowie kraju. W 
dzielnicach zachodnich lekki, po- 
zntem umiarkow'ar,y, a w Wileń- 
skiem dość silny mroz. Umiarko­
wane. a chwilami porywiste, wia­
try północno - zachodnie i pół­
nocne.

tam.

IMrtunne nrrumeniy rtttte
z a  u o o je m  r y t u a l n y m

Wniosek posłanki Prystorowej, 
domagający się zniesienia w Pol­
sce uboju rytualnego, wywołał 
wśród żydów niesłychaną wrza­
wę. Starają s.ę oni nawet udo­
w odnić, że ubój ten jest... o wie­
le numamiarniejszy (I), niż 
ubój mechaniczny. Dowodząc tej 
tezy- pa wołu ją się rabini na opi- 
nje uczonych niemieckich, za- 
niiasZKałych obecnie we Francji 
i Stenach Zjednoczonych, oraz na 
zdani? dwóch uczonych polskich,

prof. Nowaka z Krakowa i b. dy­
rektora departamentu weteryna- 
rji w Min. Rolnictwa, dr Kisz 
kiela.

Współpracownik nasz zwróv.i! 
się w tej sprawie do dr. Kiszkiebi 
z prośbą o wyjaśnienie i uzyskał 
stwierdzenie, że dr Kiszkiel nie 
tylko że nie uważa uboju rytual­
nego za humanitarniejszy od me­
chanicznego, ale nazywa go na.i- 
więkazem barbarzyństwem X.- 
wieku...


